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RADOMSKIE „WICI”

Dość w cześnie stał się Radom znaczącym ośrodkiem ruchu robotni­
czego. W 1894 r. powstała tam  pierwsza komórka PPS, przekształcona 
następnie w  K om itet M iejscowy. W tym  też roku po raz pierw szy obcho­
dzono w  Radomiu św ięto 1 Maja. Docierała tam także prasa partyjna: 
w  roku 1895 wysłano do Radomia 100 egz. „Robotnika”, zaś w  1897 —  
346 egz. „Robotnika”, 194 „Przedśw itu”, 46 „Św iatła”, 20 „Górnika” 
oraz 300 broszur agitacyjnych. Do redakcji „Robotnika” docierało z Ra­
domia coraz w ięcej korespondencji1. W latach 1898— 1901 zasięg kolpor­
tażu prasy i druków socjalistycznych rozszerzył się i na inne ośrodki 
robotnicze guberni radomskiej (Ostrowiec, Starachowice, Skarżysko, 
Końskie, Stąporków), czego następstwem  był rozwój sieci organizacyjnej 
P P S na tym  terenie.

O znacznej roli radomskiej organizacji PPS m oże też św iadczyć fakt, 
że już w  lipcu 1897 r. wydrukowano w  Londynie jednodniówkę pt. „Ra- 
domianin —  w ydaw nictw o Polskiej Partii Socjalistycznej”. Cała niem al 
zawartość tego pisma koncentrowała się wokół założeń program owych  
i celów  ruchu socjalistycznego. „Robotnik”, a także „Radomianin” do­
cierały czasem  do rąk inteligencji radomskiej, m .in. jeden z egzem plarzy  
„Radomianina” w rzucony został w sierpniu 1897 r., prawdopodobnie 
przez agitatora, do skrzynki redakcyjnej prorządowej „Gazety Radom­
sk iej”, skąd niezw łocznie znalazł się w  biurze żandarmerii. Donosząc
o tym  poufnie w arszawskiem u generał-gubernatorowi Im ertyńskiem u, 
wicegubernator radomski stwierdzał, że publikacja ta „ma prawdopo­
dobnie na celu w ytw orzenie niepokoju i zamętu wśród robotników fa­
bryk i drogi kolejow ej i stanowi zagrożenie dla porządku publicznego”2.

W dwa łata później, w e wrześniu 1899 r., ukazała się kolejna edycja

1 J. M y ś l i ń s k i ,  Prasa Polskiej Partii Socjalistycznej 1893—1906, „Rocznik 
Historii Czasopiśmiennictwa Polskiego”, t. 13: 1974, z, 1, s. 57; M. M a l i n o w s k i ,  
Początek i rozwój organizacji PPS w  Radomiu i okolicy, [w:] Księga pamiątkowa  
PPS, Warszawa 1923, s. 90, 93—95; Źródła do dziejów klasy robotniczej na z ie ­
miach polskich, t. I, cz. 2, Warszawa 1962, s. 711—712; „Przedświt”, nr 6 z VI 1894.

г Źródła do dziejów klasy robotniczej..., t. I, cz. 2, s. 713.
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„Radomianina”. Na sześciu stronach znalazło się tam  osiem  lokalnych  
korespondencji. Otwiera je artykuł w stępny (podpisany przez Radomski 
K om itet Robotniczy PPS), w  którym  —  po w yłożeniu  ogólnych zadań 
ruchu socjalistycznego —  porównuje się „Radomianina” z kam ieniem  
rzuconym  w  błoto radomskie, przy czym  pod pojęciem  błota należy ro­
zumieć patologię stosunków  społecznych. W obszernym artykule Śm ie­
tanka czy  ju sy  krytycznie oceniono działalność społeczną ówczesnej in ­
teligencji radomskiej. „Tak zwana inteligencja, o ile n ie pochodzi z tej 
klasy [chodzi o k lasę posiadającą —  M. B.], to stara się do niej w szel­
kim i siłam i przypiąć. W rękach tej k lasy obecnie znajduje się cała na­
sza prasa legalna i stanowiska społeczne” —  czytam y tam. W dalszej 
części artykułu dem askuje się lojalizm  wspom nianej „Gazety Radom­
skiej” . Pozostałe m ateriały to korespondencje z fabryk garbarskich, w ar­
sztatów kolejow ych i drogi kolejow ej oraz z rzem iosła szew skiego i m u­
rarskiego, piętnujące form y w yzysku  kapitalistycznego. Analizując za­
wartość drugiej edycji „Radomianina”, odnosi się wrażenie (choć nie 
stwierdzono tego oficjalnie), że był to organ Radomskiego Okręgu Ro­
botniczego PPS: świadczą o tym  zarówno treść, jak i s ty l zaw artych  
w  piśm ie m ateriałów.

„Radomianin” w ięcej nie ukazał się. Przyczyną było bez wątpienia  
w ykrycie w  Łodzi 23 lutego 1900 r. tajnej drukarni PPS, w  której skon­
fiskowano m.in. m etalow e m atryce z w inietam i tytu łow ym i „Robotnika”, 
a także „Radomianina” i kilka innych lokalnych periodyków socjalistycz­
nych. Aresztow ano rów nież redaktorów i drukarzy3 „Radomianina”. 
Łączny nakład dwóch edycji tego pisma, kolportowanego w yłącznie na 
terenie Radomia i najbliższych okolic, w ynosił 755 egzem plarzy4.

Rok 1902 zapoczątkował now y okres dla socjalistycznej prasy lokal­
nej. Pod w pływ em  uchw ał konferencji CKR PPS, która stwierdziła  
ogromne zapotrzebowanie na inform ację lokalną i słowo drukowane, 
wznowiono wów czas niektóre tytu ły , a także zaczęto w ydaw ać nowe 
periodyki regionalne. W styczniu  tegoż roku w  redakcji i drukarni „Ro­
botnika”, kierowanej przez F. Perla, a zakonspirowanej w K ijowie, w y­
dano w  nakładzie 600 egz. dwustronicowe w ydaw nictw o pt. „Kurierek  
O strow iecki”, przeznaczone dla organizacji lokalnej P P S w  Ostrowcu, 
wchodzącej w skład radomskiego okręgu5. (Rejon ostrowiecki stał się 
w  tym  czasie najaktyw niejszym  ośrodkiem ruchu robotniczego w  całej 
guberni.) W artykule w stępnym  „Kurierka”, podkreślającym  rolę św ia­
domości robotniczej w  walce rew olucyjnej, czytam y: „Partia nasza —  
Polska Partia Socjalistyczna —  w ydaje dużo różnych pism  i książek, 
które stanowią ważną broń w  tej w alce, bo dają nam  naukę, wskazówki

3 Tamże, t. III, cz. 1, Warszawa 1968, s. 298—299.
4 M y ś l i ń s k i ,  op. cit., s. 87.
5 Tamże, s. 40.
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i zachętę. Teraz oto w ydajem y tego »Kurierka« specjalnie dla Ostrowca 
i okolicy”. Z dalszej lektury pisma w ynika, że zamierzano powtarzać 
jego edycję w  m iarę napływ u m ateriałów lokalnych. W kilku korespon­
dencjach pochodzących z Zakładów O strowieckich oraz fabryk Ćmielowa, 
jak rów nież ze znacznie oddalonego Skarżyska, pisanych przez m iejsco­
w y  aktyw  partyjny, inform uje się o różnych formach w yzysku  i przy­
kładach brutalnego obchodzenia się z robotnikam i przez niektórych in ­
żynierów  i majstrów, których wskazyw ano im iennie. Żandarmeria car­
ska drogą agenturalną dowiedziała się o czytaniu „Kurierka O strow iec­
kiego” przez robotników z rejonu Ostrowca, a także Skarżyska i w  po­
szukiw aniu drukarni, na której odbito pismo, dokonała rew izji dom owych  
na terenie Radomia".

Mimo zamiarów, „Kurierka O strow ieckiego” nie wznowiono w ięcej. 
Radomski K om itet O kręgowy P P S zabiegał natomiast na rzecz utw orze­
nia w ydaw nictw a pisma lokalnego z zasięgiem  na ca ły  okręg. Miała to 
być kontynuacja „Radomianina”, dla podkreślenia jednak okręgowego  
charakteru pisma zrezygnowano z tego tytułu . Dzięki energicznym  za­
biegom  aktyw u radomskiego okręgu PPS już w e w rześniu 1902 r. uka­
zał się p ierw szy num er w ydaw nictw a P P S okręgu radomskiego pt. „W ici”, 
w  nakładzie 960 egz. Uzasadniając now y tytu ł pisma, w  krótkim słow ie  
w stępnym  stwierdzono, iż „za dawnych czasów polskich istn iał zw yczaj, 
że k iedy gotowano się do w ojny, to rozsyłano wszędzie w i c i ,  to jest 
w ezw anie do pospolitego (powszechnego) ruszenia przeciwko w rogow i”. 
W skazując dalej jako wrogów proletariatu kapitalistycznych w yzysk i­
w aczy i carskich zaborców, apelowano: „Niechaj nasze »Wici« roznoszą 
wśród ludu roboczego w ezw anie do w alki, do św iętej w ojny o wolność 
i spraw iedliw ość”. N ależy stwierdzić, że nie był to w  czasopiśm iennictw ie  
polskim  ty tu ł oryginalny, już bowiem  w  roku 1875 przebywająca w  Zu­
rychu grupa postępowej em igracji postyczniowej w ydaw ała periodyk  
„W ici” o socjalistycznym  zabarwieniu.

Na dziesięciu stronach pierw szego num eru radomskich „W ici”, o for­
macie A4, zam ieszczono artykuł w yszydzający w izytację Radomia przez 
warszawskiego generał-gubernatora Czertkowa7 oraz kilkanaście kores­
pondencji ze szkół i fabryk radomskich, a także z Ostrowca, Ćmielowa 
i Staszowa, w  których piętnowano przejaw y w yzysku, ucisku narodowego 
i ciem noty. 600 egz. nakładu tego numeru, w ydanego w  centralnej dru­
karni „Robotnika” w  K ijowie, rozdzielono m iędzy w szystkie organizacje 
lokalne P P S w  okręgu radomskim.

Z nie znanych nam bliżej przyczyn num er drugi „W ici” ukazał się 
dopiero w  marcu 1905 r., a w ięc po trzyletn iej przerwie. W tym  czasie

5 Żródla do dziejów klasy robotniczej..., t. III. cz. 1, s. 458—459; Poszukiwanie
drukarni, „Wici”, 1902, nr 1, s, 2.

7 Wizyta satrapy,  tamże, s. 1.
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kryzys przeżyw ały także i inne pisma lokalne PPS. Bez przerw y nato­
m iast rozpowszechniano centralne pisma partyjne. W 1904 r. oprócz „Ro­
botnika” kolportowano „Gazetę Ludową” (w Radomiu 200 egz., w  Ostrow­
cu 300 oraz po kilkadziesiąt w  Sandomierzu, Iłży, Opatowie i K ozieni­
cach)8. Wraz ze wzrostem  fali rew olucyjnej wzrosło zapotrzebowanie na 
prasę lokalną; zw iększyła się także aktyw ność wydaw nicza partii.

R eaktyw ow ane w marcu 1905 r. „W ici” w yszły  w zm ienionej nieco 
postaci. W szystkie pisma terenow e P P S zm ieniły wówczas charakter, 
stając się przede w szystkim  lokalnym i organami okręgowych organizacji 
partyjnych i przez nie sam odzielnie wydawane. „W ici” zm ieniły do tego 
szatę graficzną i format (dwa razy m niejszy przy zw iększonej nieco  
objętości). Na łamach pisma zwracano w iele  uwagi na organizacyjną 
stronę działalności partyjnej. Znalazło to odbicie w  artykule w stępnym  
num eru drugiego pt. O rganizujm y się, w  którym  czytam y m.in.: „Bez 
organizacji niepodobna ani oświecić się pod względem  politycznym , ani 
w alczyć o polepszenie warunków pracy z fabrykantem , ani skarcić bru- 
tala-m ajstra, ani pokazać swą siłę rządowi [...]. W szystko, co klasa ro­
botnicza tak w  naszym  kraju, jak i na św iecie zdobyła, zawdzięcza ona 
organizacji. [...] N iech organizacja robotnicza P P S rozszerzy się do naj­
m niejszych m iasteczek i osad, niech towarzysze uświadom ieni dobędą 
w szystkich  sił, aby przyciągnąć do tej organizacji lud pracujący w iej­
ski”. W num erze drugim, którego nakład (o nieznanej liczbie egzem pla­
rzy) —  pod w pływ em  potrzeb —  powtórzono w  m iesiąc później, znajdu­
jem y ponadto obszerną relację z przebiegu powszechnego strajku luto­
wego w  fabrykach Radomia, Skarżyska, Ostrowca, Starachowic i K ielc. 
W w ydaniu drugim tego num eru dodano krótkie inform acje z Ćmielowa, 
Bodzechowa i Częstocic. Uzupełnieniem  korespondencji lokalnej była 
W arszawianka 1905 oraz kącik satyry społeczno-politycznej. Zwraca uw a­
gę fakt, że w  „W iciach” zamieszczano początkowo informacje z pracy 
partyjnej PPS na terenie guberni kieleckiej, gdzie nie było jeszcze okrę­
gow ych w ładz partyjnych.

Podkreślić należy, że od numeru drugiego „W ici” były  redagowane 
i pow ielane w yłącznie w łasnym i siłam i Radomskiego K om itetu Okręgo­
wego PPS. Opracowaniem publikacji, a także drukiem pisma zajęli się 
czołow i działacze tego kom itetu. W szczególności w ym ienić tu należy  
Mariana i W ładysława M alinowskich oraz Józefa Błesseka, dzięki któ­
rym  urządzona została w  Radomiu przy ul. Szerokiej niew ielka konspi­
racyjna drukarnia partyjna. Zatrudniono tam m łodego, ale w yk w alifi­
kowanego zecera Józefa Korusa, który na początku 1905 r. porzucił pra­
cę w  drukarni Grodzickiego i zdecydował się na podjęcie pracy w  n ie­

8 A. Z a r n o w s k a ,  Geneza rozłamu w  Polskiej Partii Socjalistycznej 1904— 
1906, Warszawą 1965, s. 28, 39.
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legalnej drukarni socjalistycznej". Mimo ogrom nych trudności m aterial­
nych i technicznych, a także ciągłego zagrożenia ze strony policji dru­
kowano tam  „W ici” (w nakładach do 4 tys. egz.) oraz liczne pisma ulotne 
kom itetu okręgowego i m iejscowego.

Wobec szybkiego biegu wydarzeń latem  i jesienią 1905 r. K om itet 
O kręgowy P P S w Radomiu ograniczył działalność wydaw niczą do pism  
ulotnych; wydano m.in. hektografowaną odezw ę do żołnierzy 7 dyw izji 
piechoty, w  nakładzie 300 egz.10 Jesienią 1905 r. ukazała się ponadto 
jednodniówka pt. „Radomski Poseł R obotniczy”, której treści nie znamy 
jednak z powodu braku zachowanych egzem plarzy. Pod koniec roku żan­
darmeria radomska przeprowadziła rew izje w w ielu  domach w  poszu­
kiw aniu tajnej drukarni. Postanow ieniem  K om itetu Okręgowego dru­
karnię przeniesiono poza m iasto i ulokowano w m iejscow ości Siczki u ga­
jowego Sw itasa11.

W drugiej połow ie 1905 r. podokręgowe i lokalne kom itety P P S w  
Ostrowcu, Skarżysku i Starachowicach zorganizowały tajne drukarnie 
i działalność w ydaw niczą. O strowiecki K om itet Robotniczy PPS konspi­
racyjną drukarnię urządził na terenie Zakładów O strowieckich. P ow ie­
lane tam  były  w łasne odezw y w  nakładach 200— 500 egz. W grudniu  
1905 i na początku 1906 r., k iedy proletariat rejonu ostrowieckiego opa­
nował na krótko władzę i proklam ował Republikę Ostrowiecką, m iejsco­
w y K om itet R ew olucyjny w ydał na m im ografie, skonfiskow anym  dy­
rekcji fabryki, pięć num erów w łasnej gazety. W edług relacji ów czesne­
go przyw ódcy ostrowieckiej PPS inż. I. Boernera, periodyk ten nosił 
tytu ł „Kurierek O strow iecki”12. Nie zachował się żaden num er tego w y ­
dawnictwa.

Najbardziej prężnym ośrodkiem prasow o-w ydaw niczym  ruchu robot­
niczego na om awianym  terenie pozostał nadal Radom, zaś najtrwalszym  
lokalnym  pism em  socjalistycznym  —  radomskie „W ici”. W roku 1906 
w ydano pięć num erów tego periodyku, zaś w roku następnym  —  sześć 
dalszych. Zachowane w zasobach archiw alnych poszczególne num ery  
„W ici” um ożliwiają analizę ich zaw artości13. Numer trzeci, z datą 
15 stycznia 1906 r., określający się wyraźnie jako organ Radomskiego 
Okręgu PPS, zam ieścił po raz pierw szy pod w in ietą tytułow ą znane 
z Manifestu kom unistycznego  hasło: „Proletariusze w szystkich  krajów  
łączcie s ię”. W słow ie w stępnym  redakcja zastrzegła się, że wobec szyb­
kiego biegu życia politycznego pismo nie jest w stanie nadążyć za b ie-

·’ J. B o n i e c k i ,  Rewolucja 1905—7 w  Radomiu, Radom 1974, s. 57, 74, 99, 
114—115.

10 „Z pola w alki”, nr 10 z 30 V 1905.
11 Almanach drukarstwa Kielecczyzny, Kielce 1969, s. 72.
12 J. B o e r n e r, Pamiętniki, CA КС PZPR, sygn. 76/1/57; M. B a n a s z e k ,  

Republika Ostrowiecka, „Mówią w ieki”, 1976, nr 4, s. 7—8.
13 „Wici” przechowywane są w  CA КС PZPR i WAP w Radomiu.
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giem  aktualnych wydarzeń. W związku z tym  zachęcano czytelników  do 
korzystania z inform acji zam ieszczanych w  centralnej prasie partyjnej. 
Nie rezygnując całkow icie z roli inform acyjnej, zespół redakcyjny kładł 
nacisk na funkcję agitacyjną.

Publicystykę „W ici” cechow ał negatyw ny stosunek do endecji i re­
akcyjnego kleru. Podawano liczne przykłady w spółpracy kleru z endecją 
w zwalczaniu ruchu robotniczego. W kilku m iejscowościach guberni kler 
organizował nagonkę na działaczy i członków PPS, nadużywając przy 
tym  przywiązania mas ludow ych do religii. Na łamach „W ici” obszernie 
polem izowano z proendecką publicystyką zamieszczaną przez „Gazetę 
Radomską”14. Podawano przykłady elim inowania w pływ ów  Narodowej 
Dem okracji ze środowisk robotniczych i w iejskich. Z inform acji lokal­
nych dowiadujem y się m .in. o organizacji Związku M etalowców w  Skar­
żysku wobec prób ingerencji w  sprawy robotnicze ze strony ND. Socja­
liści śmiało w ystępow ali na w iecach politycznych zw oływ anych przez 
endecję (m.in. w  Opocznie).

Na łamach pisma polem izowano także z SDKPiL. Była to jednak po­
lem ika umiarkowana. Problem em  kontrow ersyjnym  była m.in. in icjaty­
wa P P S zwołania w arszaw skiej konstytuanty15. „W ici” polem izow ały  
z zastrzeżeniam i socjaldem okratów w yrażonym i w  tej k w estii na łamach  
dziennika SDK PiL „Trybuna Ludowa”. Broniąc PPS przed zarzutem  
odstępstwa od idei n iepodległościow ej, autor pisze: „Żądając zwołania  
konstytuanty w  W arszawie, jesteśm y przede w szystkim  w  zgodzie ze 
sw oim  programem; naszym  zasadniczym  postulatem  niepodległość Rze­
czypospolitej Polskiej; stw ierdzam y przez żądanie konstytuanty odręb­
ność ludu polskiego; staw iam y to, co niezbędne dla proletariatu polskie­
go, m ożliwe do osiągnięcia w  granicach nieuniknionej jeszcze łączności 
z całością państwa rosyjskiego, a w łaściw ie przyszłej rzeczypospolitej ro­
syjskiej. Będzie to zarazem stw ierdzenie prawa stanowienia o sobie, za- 
warowanego przez w szystkie program y socjalistyczne”. Pism o podawało 
też przykłady w spółdziałania obu partii socjalistycznych: np. w  Skar­
żysku 18 grudnia 1905 r. odbył się w iec P P S z udziałem  ok. 300 osób, 
na który zaproszono przedstawiciela SDK PiL. Jego przem ówienie oce­
niono pozytyw nie. „P ierw szy raz słyszeliśm y esdeka m ówiącego rozsąd­
nie, bez napadania na P P S ” —  pisze korespondent. Również na w spól­
nym  zebraniu członków PP S i SDK PiL w  giserni Sztelm ana w  G lini- 
cach (dzielnica Radomia), mimo różnic w  kw estii wspom nianej konsty­
tuanty, znaleziono w spólny język. Z łam ów „W ici” dowiadujem y się też
o kontaktach P P S z organizacjam i rosyjskiego ruchu robotniczego, pre­
zentującym i różne odcienie ideowe. W num erze trzecim zamieszczono 
Manifest do Ludu,  podpisany przez CKR PPS oraz przez Radę D elega­

14 Z obozu nacjonalistów,  „Wici”, 1906, nr 3 oraz 4/5.
15 Konstytuanta w  Warszawie i socjaldemokracja,  tamże, nr 3, s. 4—6.
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tów Robotniczych, G łówny K om itet W szechrosyjskiego Związku W łoś­
ciańskiego, CK Rosyjskiej Socjalno-Dem okratycznej Partii Robotniczej 
i CK Partii Soejalistów -R ew olucjonistów 1'.

Pism o radomskich socjalistów  dużo uwagi, znacznie w ięcej niż inne 
organy lokalne PPS, pośw ięciło pracy partyjnej na wsi, co znalazło 
szczególne odbicie w  korespondencjach. Podawano przykłady agitacji 
prowadzonej na w siach w  rejonach uprzem ysłow ionych przez działaczy  
kom itetów  lokalnych PPS, przy silnym  przeciwdziałaniu kleru i endecji.

Pod datą 1 kw ietnia 1906 r. ukazał się podw ójny 4/5 num er organu 
Radomskiego Okręgu PPS, w  objętości 26 stron. Znalazło tam  m iejsce  
kilka artykułów problem owych. N egatyw ny stosunek partii socjalistycz­
nej do projektowanej przez carat D um y Państw ow ej omówiono w  obszer­
nym  artykule K onsty tu cja  rosyjska.  Pism o dem askowało obłudę władz 
carskich: „Rząd carski pod naciskiem  rew olucji nadał konstytucję [...]. 
Była ona obliczona na to, aby przeciągnąć na stronę rządu reakcyjne od­
łam y społeczeństwa, poprawić sytuację wobec zagranicy dla zaciągnięcia  
pożyczek, a następnie zdusić ruch rew olucyjny, utopić go w potokach  
krw i”. Autor dem askował antydem okratyczny charakter ordynacji w y ­
borczej do D um y i przeciw staw iał jej socjalistyczną koncepcję konsty­
tuanty warszawskiej: „K onstytuanta w W arszawie, jako wyrazicielka  
ludu, a w ięc wybrana na podstawie równego, tajnego, bezpośredniego, 
powszechnego głosowania, w  celu  opracowania konstytucji polskiej oraz 
spraw w spólnych dla Polski i Rosji —  później sta ły  sejm  ludow y z peł­
nią w ładzy prawodawczej, niezależnej od w ładzy centralnej w  P eters­
burgu —  oto nasze hasło polityczne na dzisiaj [...]. K onstytuanta w ięc  
w  W arszawie i Petersburgu z w yborów  pow szechnych —  z tym  hasłem, 
solidarnie z proletariatem  rosyjskim , idziem y w dalszy bój”. Jest to w  
rzeczyw istości krótki w ykład koncepcji popularyzowanej przez P PS  
z całym  uporem.

K ryzysow i ekonom icznem u poświęcona jest odezwa Radomskiego K o­
m itetu Robotniczego ze stycznia 1906 r.17, adresowana do całego społe­
czeństwa. W zywa ona m.in. k lasy posiadające do niezam ykania fabryk  
i tym  sam ym  niepozbawiania robotników pracy. Obszernie omówiono 
rów nież w kw ietniow ych „W iciach” przebieg powstania m oskiewskiego
i przyczyny jego upadku. Doświadczenia z w alki proletariatu rosyjsk ie­
go posłużyły redakcji do w yciągnięcia w niosków przydatnych dla pro­
letariatu polskiego. Podaje się też obszerne relacje z przebiegu w alki 
rew olucyjnej w grudniu 1905 r. w  Radomiu i okręgu radomskim.

W kolejnym  numerze, w ydanym  z datą 15 czerwca 1906 r., znajdu­
jem y relacje o bojkocie w yborów  do Dum y w fabrykach Radomia i in­
nych m iejscowości, a także relacje z obchodów 1 Maja w  rejonie ostro­
wieckim  (w fabrykach i na wsi). D owiadujem y się także o reorganizacji

16 Tamże, nr 3, s. 2—4.
17 Odezwę wydano wcześniej w formie ulotnej w nakładzie 200 egz.
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okręgu PPS zgodnie ze statutem  uchw alonym  na VIII zjeździe partii. 
N owym  elem entem  pracy partyjnej stało się wprowadzenie, w interesie  
demokratyzacji, zasady obieralności w szystkich  kom itetów  partyjnych. 
„Robotnicza partia polityczna, mająca na celu obronę interesów  klaso­
wych, m usi się opierać przede w szystkim  na proletariacie, gdyż inaczej 
nie będzie ona m iała trw ałego gruntu pod nogam i” —  czytam y w nu­
merze 6 „W ici”. Pism o zam ieściło relację z konferencji radomskiej, obra­
dującej 29 czerwca z udziałem  33 delegatów . Odezwały się tam głosy, 
że w ybieralność w ładz —  ze w zględu na konspiracyjne warunki pracy —  
wprowadzona została za w cześnie. Przew ażyła jednak tendencja do de­
mokratyzacji. Miasto Radom podzielono na trzy dzielnice partyjne. Dnia 
7 maja obradowała konferencja partyjna w  Skarżysku (ponad 20 dele­
gatów).

W miarę rozwoju system u prasowego PPS próbowano go oprzeć na 
sam ofinansowaniu. W tym  celu  od num eru 3 „W ici” apelowano do człon­
ków partii i jej sym patyków  o deklarowanie składek na specjalny fundusz 
agitacyjny i w ydaw niczy. W następnych num erach pisma znajdujem y  
pokwitowania opłat napływ ających na ten fundusz (z zastosowaniem  
kryptonim ów). W num erze 6 z 15 czerwca 1906 r. określono cenę „W ici” 
w  kolportażu w ew nątrzpartyjnym , a także w  sprzedaży ulicznej (2,5 raza 
wyższa).

Numer 8 „W ici” z 22 grudnia 1906 r., odbity —  jak podkreślono w  
tekście —  w e w łasnej drukarni K om itetu Okręgowego PPS w  nakładzie
2 tys. egz., można określić jako pierw szy tego organu PPS Lew icy. Po 
dokonaniu bilansu rew olucji (D wa lata rewolucji)  zamieszczono odezwę 
IX  Zjazdu PPS, adresowaną do w szystkich  członków  partii, w której 
powiadam iano o rozłam ie i jego przyczynach. Znajdujem y tam także 
sprawozdanie z przebiegu radom skiej konferencji okręgow ej, która obra­
dowała 8 grudnia z udziałem  27 delegatów  oraz przedstaw icieli CKR 
i PPS Frakcji R ew olucyjnej. Po w ysłuchaniu relacji delegata na Zjazd 
oraz w ystąpień przedstaw icieli CKR i Frakcji konferencja uchwaliła  
18 głosam i przy 1 sprzeciw ie rezolucję opowiadającą się za PPS Lewicą  
i w ybranym  na IX zjeździe CKR.

Radomska P P S Lewica w  latach porew olucyjnego terroru zdołała 
w ydać siedem  num erów „W ici” w nakładach 2— 2,5 tys. egz. Po aresz­
towaniu w  latach poprzednich braci Mariana i W ładysława M alinowskich  
(obaj przeszli potem  do PPS Frakcji) głów nym i anim atoram i pisma po­
zostali Józef B łessek (uczestnik X  zjazdu P P S Lewicy) oraz Józef Korus. 
Pierw szy był redaktorem, drugi zaś drukarzem. Korus wraz z drukarnią 
okręgu radomskiego PPS L ew icy ukrywał się przez jakiś czas w Jedlni, 
później w  Dąbrowie K ozłow skiej u gajowego F. Cichawego, a następnie 
w  Jastrzębiu18.

18 B o n i e c k i ,  op. cit,, s. 99, 114—115.
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W m arcowym  num erze organu Radomskiego Okręgu PPS L ew icy  
omówiono na w stępie zabiegi Chrześcijańskiej Demokracji na rzecz opa­
nowania sterroryzowanego przez w ładze carskie środowiska robotnicze­
go, co wyraziło się w  organizacji chadeckich związków zawodowych. Po­
stulowano w zm ożenie agitacji partyjnej wśród wojska rozlokowanego w  
Radomiu i apelowano do inteligencji o w łączenie się do pracy w  ruchu  
socjalistycznym . „W jednym  z ostatnich num erów »Wici« zwracaliśm y  
się do inteligencji stojącej poza partią, której tu nie brak, w zyw ając ją 
do wzięcia udziału w  robocie partyjnej. Głos nasz pozostał jednak głosem  
wołającego na puszczy. Czyżby inteligencja ta była już tak nieczuła na 
dobro sprawy robotniczej?” —  czytam y w  num erze 9 z 1 marca 1907 r. 
W obszernym  serw isie inform acyjnym  z życia radomskiej organizacji 
PPS L ew icy dowiadujem y się o przebiegu rejonow ych konferencji par­
tyjnych  w  Radomiu i Ostrowcu oraz konferencji fabrycznej w  Zakła­
dach O strowieckich i okręgowej konferencji środowiska żydowskiego, 
liczącego łącznie 409 członków (Radom, Skarżysko, Szydłow iec, Przy­
sucha, K ońskie i Zwoleń).

W zmożony rytm  pracy partyjnej i w iększy napływ  inform acji spo­
w odow ały w ydanie w  połow ie marca dodatku do num eru 9 „W ici” w  
nakładzie 1500 egz., w którym  znalazł się dalszy ciąg sprawozdania 
z okręgowej konferencji partyjnej środowiska żydowskiego, list więźnia  
politycznego oraz korespondencje ze Skarżyska i Stąporkowa. Redakcja 
kw itow ała nadto składki na fundusz pomocy dla ofiar lokautu łódzkiego.

K w ietn iow y num er „W ici” (nr 10 z 22 IV 1907 r.), w  nakładzie 
2100 egz., w  całości był poświęcony obchodom 1 Maja i z pewnością  
z tego powodu wydrukow any został na papierze koloru czerwonego. Za­
w ierał on om ówienie tradycji i znaczenia obchodów św ięta pracy oraz 
apel o pow szechny w  nich udział.

W połow ie 1907 r. ukazał się pierw szy num er organu Radomskiego 
K om itetu Okręgowego P P S Frakcji Rew olucyjnej pt. „Walka K las”. Na 
ośm iu stronach znalazł się obszerny artykuł program owy19, uchwała 
I zjazdu P P S Frakcji R ew olucyjnej w  sprawie taktyki bojowej, m ate­
riały  polem iczne w  stosunku do P P S L ew icy (Pod sztandarem  PPS  
i Monopoliści socjalizmu), sprawozdanie z radomskiej konferencji okrę­
gowej P P S Frakcji oraz krótkie relacje z przebiegu obchodów 1 Maja, 
z zaakcentowaniem  udziału w  nich P P S Frakcji. W konferencji okręgo­
w ej obradującej 7 maja 1907 r. brało udział, w edług relacji „W alki 
K las”, 20 delegatów (8 nie przybyło) reprezentujących 534 członków  
(Radom, Skarżysko i Ostrowiec). K onferencja ta opracowała plan dzia­
łania, a m.in. uchw aliła w ydaw anie raz w  m iesiącu organu okręgowego  
P P S Frakcji pt. „Walka K las”. U zupełnieniem  zawartości pierwszego  
numeru tego periodyku jest artykuł polem izujący z endecką koncepcją

19 Do czego dąży Frakcja Rewolucyjna PPS, „Walka Klas”, 1907, nr 1, s. 1—2.
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autonom ii i przeciw staw iający jej wspomnianą już koncepcję konsty­
tuanty warszaw skiej, a także opowiadanie S. Żerom skiego20. Znajdujemy  
tam także pokw itowania składek partyjnych od członków z Radomia 
i Ostrowca. „W alkę K las”, podobnie jak i inne pisma PP S Frakcji, re­
dagował Leon W asilewski, a w ydaw ano ją w centralnej technice. Nie 
m am y wiadom ości o dalszej edycji tego periodyku. Faktem  jest, że PPS  
Frakcja m iała w okręgu radomskim bardzo wąską bazę działania, a licz­
ba jej zw olenników malała.

K ontynuowano natom iast nadal w ydaw nictw o „W ici”. W num erze 12 
z 10 sierpnia 1907 r. omawia się przygotowania do X  Zjazdu partii 
i przedkłada członkom do dyskusji m ateriały programowe. „Najw yższym  
w ięc zadaniem naszym  jest ideowe przygotowanie X  Zjazdu” —  konklu­
duje autor artykułu. Omawia się ponadto nową ordynację wyborczą do 
D um y Państw ow ej21 i relacjonuje przebieg obrad okręgowej konferencji 
partyjnej poświęconej sprawie stosunku do II D um y22. Szeroko omawia 
się krytyczną sytuację robotników Zakładów Ostrowieckich.

W num erze 13 „W ici” z 13 października 1907 r. na uwagę zasługuje 
artykuł O potrzebie roboty  kulturalnej.  K rytykując Macierz Szkolną ja­
ko organizację będącą pod w pływ am i endecji, pismo apeluje o udział 
robotników w  pracach takich organizacji kulturalnych i ośw iatow ych, 
które są nosicielam i postępu: „Prenum erujm y pisma, zakładajm y biblio­
teki, czyteln ie i koła ośw iatow e”. Znajdujem y tam ponadto obszerne 
sprawozdania z podokręgowych konferencji partyjnych w  Skarżysku  
i Starachowicach.

Dalsze num ery „W ici” nie są nam znane. Prawdopodobnie przy koń­
cu 1907 r. ukazał się num er 14 tego periodyku. Wiadomo natomiast, że 
w kw ietniu  1908 r. w następstw ie tortur i w ym uszania zeznań na w ięź­
niach policja wpadła na trop tajnej drukarni okręgu radomskiego PPS  
Lewicy, w w yniku czego oprócz urządzeń technicznych skonfiskowano  
przygotowany do druku kolejny num er „W ici”. Aresztowano wówczas 
Józefa Korusa, a w  kilka m iesięcy później sąd w ojenny w ym ierzył mu 
10 lat ciężkiego w ięzienia. Uniem ożliw iło to dalszą edycję lokalnego  
organu prasowego23. W tym  też czasie w  w yniku działań ochrany i żan­
darmerii carskiej P P S Lewica została zdziesiątkowana i zapędzona w  
głębokie podziemie.

Przez cały okres ukazyw ania się „W ici” m iały urozmaiconą publicy­
stykę. Oprócz artykułów  program owych m ających charakter agitacyjny  
zamieszczano liczne m ateriały inform acyjne o pracy partyjnej wśród  
robotników fabrycznych i w iejskich. Sprawozdania i korespondencje zaj-

20 Maurycy Z y c h ,  W spomnienia, tamże, s. 7—8.
21 Nowe prawo wyborcze, „Wici”, 1907, nr 12, s. 5.
22 Wybierać czy nie wybierać, tamże, s. 6.
23 Almanach drukarstwa Kielecczyzny,  s. 72; B o n i e c k i ,  op. cit., s. 99.
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m ow aly prawie połow ę zawartości pisma. W kilku num erach znajduje­
m y nadto utw ory poetyckie (m.in. poezję M. Konopnickiej). Mimo kon-, 
spiracyjnego charakteru „W ici” pisano rów nież o zasłużonych dla partii 
ludziach. B yły  to w yłącznie nekrologi i wspom nienia pośm iertne, np.
0 bojowcach w sław ionych zamachami na katów ludności polskiej (S. Zbo­
rowski i S. Werner) oraz aktyw istach partyjnych (W. W ójcikowski
1 F. Różalski).

„W ici” docierały do w szystkich  niem al ośrodków proletariackich  
okręgu radomskiego, a także do niektórych w okręgu kieleckim . Św iad­
czy o tym  nie tylko geografia zam ieszczanych korespondencji, ale także 
raporty policji i żandarmerii. W aktach gubernialnego zarządu żandar­
m erii i zarządów rejonow ych znajdujem y pojedyncze egzem plarze pisma 
skonfiskowane w różnych m iejscowościach, a stanowiące dowody rzeczo­
w e o oskarżeniu o działalność rew olucyjną i patriotyczną. Okazy „W ici” 
i innych w ym ienionych tu periodyków w ydaw anych przez P P S  w  okrę­
gu radomskim, zacho'wane w  archiwach i bibliotekach, stanowią cenne 
źródło historyczne do opracowań m onograficznych dziejów ruchu robot­
niczego.


